
Kr. i38. Rok IX.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawą 
do doran dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w  kraju 
! •  i rr jBarch.i:
m ie s ię c z .2 K .5 0 r .| z2-krot. 3 K . - t i .  
kwarta!. 7K . 5 0  h. |  wysyłkg 9  iv .—h.
rocznie 3 0  K. — h j  P0Cilow- 3 6  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Ko"r. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
^edskcya.Acimmistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąźczyzny 17—19.

Lwów, środa 20 kwietnia 1904. W y d a n i e  p o r a n n a .

£§ r a z y  d x le ia ia ie

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za i wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubacn, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  zą wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. pepołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słow a Polskiego 
UDrasza się nadsyłać pod adresem : Ad mi ni straży a S łow a Polskiego we Lwowie. — Ad

we Lwowie. — Listy w sprawach 
Adres dla telegramów: S łow o Lwów.

pizedplaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

X » j d a w e i ł : i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .
E,“.vcvc—ts i;gargsrarEw^av7i«r,;<.aiii;ar,'a^Ba!i;iBt

JttedA ktoa* n a c z e l n y :  2 5 Y G M B W T  W jŁ S S L E W S I C I .

IŁisal endara; I-B o w s iii.
Środa: 20 kw ietnia.

E f ie n a .  Rz.-kat. Dziś: Agnieszki Polic. Ju tro : An­
zelma B. — Qr.-kat. Dziś: H rehorya Prep. Ju tro : lridona. 
Slow. Dziś: Czesława m. Jutro : Drogomiła.

..„ Wschód słońca 5'10, zachód 6'49.
ftam c.żeóstw a. Dziś o godz. 9 wotywa w kościele 

0 0 .  Bernardynów, u OO. Dominikanów msza św. śpiewa­
na; msza św. z wystawieniem o g. 10 u OO. Jezuitów,
0 12 w katedrze. — Nieszpory o g. 4 popołudniu u OO. 
Bernardynów, o g. 5 w katedrze, o g 5.30 u PP. Franci­
szkanek  o g. 6 u 0 0 .  Jezuitów.

J i  t r e :  o g. 6 wotywa do Matki Boskiej w kate­
drze, p g,, 7 prym irya z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
w kościelb OO. Bernardynów i OO. Dominikanów, o g. 8 
msza śptewana w katedrze.

K u ic a  1 b ib lio te k i. Ossolineum Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i niąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dm powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w' dni pewszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7. — Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtor., 
śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. codz.). — Bibl. Pa­
wlikowskich (Trzeciego Maja 5) śrud., sob. i niedz. 11—12. 
Bibl. Politechniki w święta, niedz. i ponieJz. l i —1, v  inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., śród. piąt. i sob. 9—12
1 3 - 6 .

W y s ta w y  s ta le .  r ow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. S a lo n  
sutup p ię k n y c h  p. Ł at a r a  tpiac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7, Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., młoaz. 
szkol. 20 hal. Obecnie wystawa przeważnie największych 
polskich artystów1: Grottgera, Matejki, Siemiradzkiego, Aj- 
dukiewicza, Kossaków, Malczewskiego itd.

F o io -P liL -A ik o n  16razy premiowane iPasaż Haus- 
mana). Od 17—23 kwietnia do widzenia: „Malowmicza po­
dróż przez Włocny środkow e11. Wstęp 20 haL

'O d c z y ty  I  w y k ła d y .  Lizis; Czyt. natoL: ar. u a r-  
gas: „W idliwości w wykonywaniu ustawyjpodatkowej11 o go­
dzinie 7.

T e a t r  r u e i s k i .  Dziś o g. 7: „Lysistrata11. — Jutro 
o g. 7: „Skarb“ L. Staffa.

(T elegram y „S łow a P o lsk iego11)- 

Naoczny świadeK katastrofy „P ietropaw łow ska“.
P etersburg. (Tel. \vl.) N aoczny św iadek katastro ­

fy „P ietropaw łow ska11 opisuje tę  katastrofę w sposób 
następujący. Podoficer sygnałow y, k tóry  sta ł na m ostku 
kapitańskim w chwili, gdy pancernik „P ietropaw łow sk11 
tonął, opow iada co nas tępu je :

W łaśnie przeglądałem  księgę sygnałow ą. O statni

sygnał adm irała IMakarowa nakazywał torpedow com , aby 
pow róciły do portu. „P ietropaw łow sk11 płynął coraz w ol­
niej, aż wreszcie prawie stanął. N agle nastąpiło silne 
w strząśnienie statku. Usłyszałem huk silny, potem  drugi 
huk, w końcu trzeci huk. Miałem wrażenie, jak gdyby 
miejsce wybuchu znajdowało się tuż pod  mostkiem ka­
pitańskim . S tatek kładł się na bok i miałem „wrażenie, 
że lada chwila się przewróci. Spojrzałem na m ostek ka­
pitański i spostrzegłem  oficera, leżącego w kałuży krwi. 
Był to  nasz adm irał M akarów. Leżał tw arzą do ziemi. 
Podskoczyłem  do niego, chwyciłem go za ram ię i chcia­
łem go  podnieść. Tym czasem  „P ietropaw łow sk11 tonął 
coraz to głębiej, ze wszystkich stron leciały odłamki 
żelaza i drzewa, słyszałem straszliwą wrzawę, widziałem 
okropny płomień, ogarniający w szystko na statku. Pło 
mień zbliży ł się do miejsca, gdzie stałem . W skoczyłem 
do wody, fale mię porwały. Chwyciłem coś w ręce, fa­
la mię uniosła, po cnwili znów zapadłem  się pod wodę. 
W tej walce o śm ierć i życie straciłem  przytom ność 
i nie wiem, co się ze mną dalej działo, nie wiem jak 
się wyratowałem.

Ó w  podoficer w spom ina także, że na „P ietropa- 
w łow sku11 widział często W ereszczagina, który był bar­
dzo przyjacielskim nawet wobec prostych żołnierzy i czę­
sto  rysowa! coś we wielkim albumie.

M isya Leniew icza.
Petersburg. (Tel. wł.) Jenerał Leniewicz został w y­

słany do wojsk nadgranicznych chińskich celem przepro­
wadzenia rokow ań z rządem  chińskim, ażeby Chińczycy 
cofnęli swoje wojska o 300 do 400  w iorst od granicy. 
Rokowania jenerała Leuiewicza nie wydały do tej pory 
rezultatu, gdyż Chińczycy powołują się na to, że mają 
praw o lokow ać sw e -Wojsl* - tie ćyłkc -w Chinach- w e­
w nętrznych, ale naw et w M andżuryi, ceiem pilnowania 
kolei żelaznej, do czego nawet adm irał Aleksiejew przed 
kilku tygodniam i m andarynów chińskich zawezwał. O bie­
ga poglo ska, że w razie, jeżeli Chińczycy nie cofną 
swoich wojsk od granicy. Leniewicz otrzym a specyam e 
dow ództw o nad kilku brygadam i wojska, ażeby odpędzić 
arm ię chińską od granicy. Jenerał Leniewicz dał do zro ­
zumienia m andarynom  chińskim, że w razie, jeżeli się 
będą opierali Rosyi, spo tka ich taki sam los, jak w r. 
1900 podczas pow stania bokserów , kiedy to  jenerał 
Leniewicz na czele armii rosyjskiej rozbił w puch a r ­
mię chińską.

Na K orei.
Seul. (TBK.) Uizędnik władzy cywilnej w  Gensan 

donosi, że widziano silny oddział rosyjski na południu 
w okolicy Sukczer.. M iejscowość ta  jest obsadzona przez

83)
Ludwik Trący.

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

W tei samej chwili otworzyły się drzwi i stary  
Smith stanął na progu.

Zanim Brett miał czas dać mu znak, aby się 
cofnął, służący zm ięszany cokolwiek rzeul:

—  Przepraszam  pana... przyszedł właśnie sir Ka­
ro! Lyle i chce koniecznie zobaczyć się z panem na 
jedną chwilę, ale natychm iast.,.

XXIV.

List.
W tej samej chwili z  sąsiedniego pokoju dał się 

słyszeć g łos sir K arola:
—  Przepraszam , że ci przeszkadzam , drogi Brett 

—  zdaje mi się, że iesteś zajęty. Ałe muszę się z tobą 
widzieć na sekundę w bardzo ważnej sprawie.

Ton głosu baroneta Lyle zdradzał niezwykle po ­
ruszenie. Nikt go  nie widział w gabinecie Bretta, sły­
chać było jednak, jak niecierpliwym krokiem  przechadzał 
się wzdłuż i wszerz poczekainego pokoju.

Brett zwrócił się ku drzwiom, ale na sam ym  progu 
zatrzym any został przez nowy w ypadek : złam ana wzru 
szeniem pani Hillmer zem dlała i leżata bez przytom no- 

• ści u stóp  M ensmorea.
Adwokat rzucił więc przyjacielowi kilka słów  

prośby, aby zaczekał jeszcze przez chwilę i podbiegł do 
zemdlonej. Pani Hillmer trzeźwiona przez wszystkich 
trzech obecnych w  pokoju mężczyzn, niebawem przyszła 
do siebie.

—  T rzeba koniecznie, żebyś pan oaprow adz.ł do 
domu siostrę  jak tylko m ożna najprędzej I —  rzekł Brett

do M ensm orea. Zbyt jest wzruszona, abyśm y jej rr.ogii 
dzisiaj staw iać inne pytania. Ju tro  może, gdy pan sam 
na sam  om ówisz z nią całą spraw ę szczegółowo, ze­
chcesz pan mnie odwiedzić, abyśm y raz już skończyli 
tę  przykrą historyę.

M ensm ore ścisnął go za rękę, nic me mówiąc,
i przy pom ocy gospodyni B retta przeprow adził osłab io ­
ną siostrę do dorożki

N atychm iast po jego odejściu Karol Lyle zjawił 
się w gabinecie sw ego przyjaciela.

—  N a miłość B oską —  rzekł —  co się tu dzieje? 
Zdaw ało mi się przed chwilą, że słyszałem głos dawnego 
m ojego tow arzysza z  ław y szkolnej A lberta M ensmore.

—  W istocie, był tutaj.
—  A cóż on robił u ciebie?
—  W rócił do  Londynu tego w ieczora z siostrą, 

aby się usprawiedliwić z wszelkich podejrzeń, jakieby 
m ogły ciążyć na nim w związku ze zgonem twojej żony. 
Przyjechali tu zupełnie dobrow olnie '...

—  Czyż ci nie mówiłem tyle razy, że podejrzenia, 
zw rócone przeciwko M ensm ore’owi, są  poprostu szaleń­
stwem !

—  T ak ! Ałe w yobraź sobie, co odkryliśm y! O to  
pokazało się, że żona iw oja zam ordow ana została w mie­
szkaniu jego s io s try ; a na dom iar naszego zdumienia 
pani Hillmer ośw iadcza, że na nią spada cała odpow ie­
dzialność za zbrodnię!

—  Więc skoro  tak, mój Brett, dowiedz się, z czem 
przychodzę do ciebie! To, co ci powiem, położy koniec 
tej catej ohydnej spraw ie... Moja żona żyje!

—  Co m ów isz? N ie rozum iem  cię!
O krzyk zdziwienia wydarł się także z ust przy­

słuchującego się vozmowrie inspektora W intera.
—  Aiez r a k ! Moja żona ż y je ! W łaśnie odebrałem  

’:st od niej!
—  L ist?  I to  od n ie j?  Nie, dopraw dy, Lyle...
—  Tak, tak ! Zapewniam cię, że nie jestem ani 

pijany, ani szalony! List ten odebrałem  dziś zrana na.

rosyjski oddział rekognoscyjny. Znaczniejszy oddział ro ­
syjski obsadził m iejscowość Tunkseng, położoną o 80 mil 
na północ od Gensan.

S zangaj. (TBK.) Autentyczne wiadom ości z Geul 
donoszą, że arm ia japońska podzieloną zostaia na kor­
pusy : ekspedycyjny i okupacyjny. Korpus ekspedycyjny 
liczy 45 .000  żołnierzy i m aszeruje ku rzece Jalu. Drugi 
korpus liczy 15.000 rezerwistów . G łówna kw atera trans­
portu w’ojsk znajduje się w Czemulpo. Budowa kolei 
postępuje szybko naprzód. W yspa Koido została ufor­
tyfikowaną.

Nad Jalem .
Petersburg.. (Tei. wł.) Nad rzeką Jalu odbywają 

się ciągłe starcia straży przednich obu wojsk nieprzyja­
cielskich. W iększa potyczka miała mieć miejsce dnia 
18 b. m. Brak jednak szczegółów  o tej potyczce. D o­
noszą tu również, że Japończycy obwijają swoje mun­
dury siom ą, aby zmylić czujność straży rosyjskich i n a­
wołują rosyjskie placówki w języku rosyjskim.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Kuropatkin zawiadom ił ca­
ra  telegraficznie o stanowiskach Japończyków  nad rze 
ką Jalu. Dalsze m arsze wojsk z pow odu złego stanu 
dróg, niepogody i tajania śniegów są niemożliwe.

Japońskie transporty.
Petersburg. (Tel. wl.) Telegrafują z Czifu, że 

wszystkie ruchy wojsk japońskich ostrzegają załogę ro ­
syjską w P orcie Artura, że sam adm irał T ogo  kieruje 
osobiście transportem  wojsk lądowych na statkach trans­
portow ych. Lada chwila znaczny transport wojsk lądo­
wych japońskich jest oczekiwany na brzegu półwyspu 
Liaotong.

Fantastyczny plan.
P e te rso u rg . ( te l .  wt.) P oa kom endą nułkownisa 

Brzenko, wysłaną będzie hydrograficzna ekspedycya, k tó­
ra  ma zbadać drogę przejazdu przez północne morze 
lodowrate i cieśninę Berynga do W ladywostoku, k tórą 
to  drogą ma wyruszyć eskadra bałtyesa na wody Azyi 
wschodniej.

Zm iany w  generalicyi.
Petersburg. (TBK.) D ory cli czasowy kom endant 

pierw szego syberyjskiego korpusu armii generał Sacha- 
row  zam ianowany został szefem polnego sztabu armii 
mandżurskiej. N a jego miejsce zam ianowany został gen. 
hr. S tackelberg.

Skrydłow  w  Petersburgu.
Petersburg. (Tel. wl.) Admirał Skrydłow, m iano­

wany świeżo dow ódcą floty w Porcie Artura, przybył 
wczoraj rano do Petersburga. Przyjęcia ofieyalnego na

wsi. N atychm iast przyjechałem do Londynu. Spędziłem 
caiy dzień w w agonie i jestem strasznie głodny.

—  Gdzież jest ten lis t?  —  zaw ołał W inter. —  
Czyż to  możliwe, aby był au ten tyczny !

—  Rozpoznałbym pismo moiej żony pom iędzy ty ­
siącem innych O to  ten l i s t ! Przyniosłem  ze sobą da­
wne listy Dełii, abyśm y mogli porównać. Przyznaję się
bowiem, że nie wierzę jeszcze dobrze moim oczom.

Kompletnie oszotom iony, Wziął b re tt  z rąk  K arola 
Lyle zwitek listów'.

I on także rozpoznał natychm iast pism o lady Delii, 
pi: mo jasne, śmiałe, odznaczające się wyrazistością 
i prostotą.

List nosił datę dnia 1 lutego i nie wskazywał 
miejsca, w jakiem był pisany. T ekst był następujący :

„Mój drogi K a ro lu ! Przeczytałam  właśnie 
w dziennikach zawiadom ienie o mojej śmierci i hy- 
potezy staw iane dla wyjaśnienia m ojego zniknięcia. 
T o  mi pozw ala przypuszczać, ku mojemu wielkiemu 
zdziwieniu, że nie odebrateś listu pisanego do ciebie 
dwa m iesiące tem u. N ie będę ci pow tarzała jednak 
wyjaśnień, jakie ci dałam w tym  liście. Przy- 
kroby mi było pisać o tern ; dla ciebie jeszcze przy- 
krzej byłoby to  czytać. Niech ci to  wystarczy, że 
lestem sam a oupowiedzialna za moje zniknięcie 
i że ty, ani nikt inny z moich dawnych znajomych 
nie zooaczycie mnie więcej. Bezużyteczną rzeczą 
byłoby szukać m n ie ; byłby to  czas stracony. Jeżeli 
jednak, jak jestem SKłonna przypuszczać, otrzym ałeś 
mój pierwszy list i starasz się jedynie uzyskać 
w  drodze legalnej stw ierdzenie mojej śmierci, ażeby 
módz się pow tórnie ożenić, wiedz, iż masz moje 
upoważnienie do w szystkiego, co uczynisz. Podrzyj 
ten list i zapomnij o nim. Umarłam w istocie dla 
ciebie i dla św iata. Jeszcze raz zapomnij o mnie.

D eiia11.
________  (C. d. u.).
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dworcu nie było. Admirał Skrydłow  zamieszka! w hote­
lu europejskim , który oblężony jest przez tłum tysią­
czny. Ile razy Skrydłow wyjeżdżał wczoraj popołudniu 
na ulicę, tyle razy witano go okrzykam i „H urra". Dziś 
car i carow a wdowa przyjm ą Skrydłow a na specyalnem 
posłuchaniu.

Wyjazd C hiłkow a.
Petersburg. (TBK,) M inister komunikacyi ks. Chil- 

kow wyjechał wczoraj wieczór nad jezioro Bajkalskie, 
aby osobiście kierowrać przewozem  wojsk za pom ocą 
parow ców.

Rada wojenna.
Paryż. (Tel. wł.). D onoszą tu z Petersburga, że 

w obecności adm irała Skrydłowa pod przewodnictwem 
w. ks. Aleksieia odbyła się konferencya pow ag m ary­
narki rosyjskiej. Przedm iotem  obrad miała między in- 
nemi być także rzekom o kwestya następcy Skrydłowa, 
tudzież spraw y w yekspedyow ania floty bałtyckiej która 
z końcem czerwca wyjedzie na wschód.

Stan zdrow ia w . ks. Cyryla.

Petersburg. (Teł. wł.) W edług ostatnich w iado­
mości z Liaojang ogólny stan zdrow ia wielkiego księcia 
Cyryla tak się poprawił, że m oże niebawem w tow arzy­
stwie swego b rata  Borysa rozpocząć podróż przez Muk- 
den do Petersburga.

R osyisk ie zaprzeczenie.

Paryż. (TBK.) W iadom ość dzienników, że baw ią­
cy tu rosyjski minister dworu, baron Fredericks o trzy­
mał urzędow ą misyę, oznaczają z am basady rosyjskiej 
jako nieprawdziwą. Fredericks bawi tylko ze względu na 
zły stan zdrow ia na dłuższym urlopie, na kuracyi.

A m erykańskie m edyacye.
Londyn. (Tel. wł.) Z T okio teleg iatu ją  do „D ai­

ly N ew s", że dyplom acya połnocno-am erykańska p ra­
gnie pośredniczyć pom iędzy rządem  rosyjskim a rządem 
japońskim . W Londynie przecież koła polityczne zdają 
sobie spraw ę, że tego  rodzaju interwencya Stanów Zje­
dnoczonych obecnie nie wyda rezultatu, gdyż Rosya 
w danej chwili nie m oże się zgodzić na ustąpienie.

Hamburg. (TBK.) D yrektorzy Tow . okrętow ego 
Ham burg Ameryka zaprzeczają wszelkim pogłoskom  
o sprzedaży przez nich Rosyi parow ca „D eutschland".

Tokio. VTBK .) Bui mistrzowie najważniejszych miast 
Japonii ogłaszają oświadczenie, iz mimo wojny w ca- 
łem państw ie panuje norm alny stan rzeczy, handel i ko- 
munikacya nie doznały żadnych zmian.

Londyn, (Tel. wł.) „D aily E xpress“ donosi, że 
zaopatryw anie floty japońskiej w węgiel i środki żyw no­
ści odbyw a się nadzwyczaj regularnie.

Grzmoty operetkowe.
W iedeń, 18 kwietnia.

(A) „M ontags-Revue“ grozi 1
Przyboczny organ rządu, który w ciągu czterech 

i pól lat nie umiał załatw ić pomyślnie ani jednej sp ra­
wy i popsuł praw ie w szystko, czego się dotknął, prze­
mawia takim tonem , jaki przysługiwałby ministrowi, ugi­
nającemu się pod brzemieniem wielu wawrzynów zwy­
cięskich.

.Pojutrze —  pisze „M ontags-Revue“ pod datą 
17 kwietnia —  zbiera się Rada państw a celem zała­
twienia spraw zarów no licznych, jak i ważnych. Sesya 
Dociągnie za sooą decyzyę ostateczną. Jeżeli mlodoczesi 
jeszcze raz odw ażą się na o bstrukcyę . . to w ciągu naj­
bliższych paru tygodni parlam ent zawyrokuje sam o w ła­
snym losie. Rząd postanow i na w łasną rękę o przy­
szłości królestw i krajów, reprezentow anych w Radzie 
[państwa. Przedstaw iciele parlam entarni wszystkich stron ­
nictw wyznają otw arcie, że Izba poselska straciła wśród 
ludności wszelkie poważani^. Srało się to  skutkiem ro ­
zm aitych zajść, godnych opłakania i stanow czo nie od ­
powiadających znaczeniu parlam entu. S tało  się to  jednak 
przedewszystkiem z powodu obstrukcyi, k tóra nie dała 
żadnego odszkodow ania poci postacią reform i popiera­
nia interesów' ekonom icznych obyw atelom , tak  ciężko 
obłożonym podatkam i.

„Spór narodow ościowy grozi państwu śmiercią. 
Lecz stronnictw a jeszcze w ostatniej chwili m ogą urato 
wać państw o i parlam ent, jeżeli udadzą się na drogę 
jjarlam entarną, zalecaną przez dra K oerbera z niesłycha­
ną w ytrwałością wśród strasznych burz, i na tej drodze 
zechcą załatwić waśń narodow ą".

I w tym sensie gwarzy i baje tygodnik inspiro­
wany przez cztery długie szpalty, by na zakończenie je­
szcze raz pogrozić, że „rząd już ma plan gotow y".

Wyznam otw arcie, że wszystkie te groźby wywie­
rają w rażenie operetkow ych grzm otów.

Czeiuże bowiem chce być i za co chce uchodzić 
ów artykuł w stępn\ pólurzęaow ego tygodnika? O to  po ­
zuje na preludyum absolutyzm u. Czy ów absolutyzm  
jest obliczonym na dobro ludności? N ie ! Jego celem —  
utrzym anie u steru obecnego gabinetu

Ten, który ów artykuł inspirował, w yobraża som e 
widocznie, i e  wskrzeszenie absolutyzm u w państw ie r,o- 
wuczesnem z kulturalnie rozw iniętą ludnością jest czemś 
tak  łatwem jak ogryzienie orzecha laskowego. Szkoda, 
że nie popa rżył na ostatnie telegram y z teatru  wojny. 
Byłby so l e uprzytomnił, do czego prowadzi absolutyzm 
nawet w państwie, które, iak Rosya, cywilizacyjnie i spo 
łecznie stoi niżej oci królestw  i krajów, reprezentow a­
nych w Radzie państwa.

Dr. K oerber się skarży, że spory  narodow e zabi­
jają państwo. P raw da! Lecz d laczego? O to  z racyi 
pożądliwości Niemców. Niemcy chcą panować niepo­
dzielnie. Za mato im, że są panami armii, dyplomacyi, 
władz centralnych. P ragną powstrzym ać rozwój naro­
dowy innych ludów, których krw ią i pracą tuczą się od 
tylu wieków. Słowem, z Austryi chcą zrobić całkowicie 
niemieckie państwo, w którem  wszystko, co nie jest 
niemieckiem, miałoby służyć Niemcom za podściółkę. 
W Austryi niema sporu narodow ego, lecz jest odpór, 
dawany przez Słowian uroszczeniom Niem ców, ich żą ­
dzy panowania, ich zachłanności.

Dnia 18 stycznia 1900 r. K orona pow ołała dr. 
K oerbera do władzy, by zaprowadzić zgodę między na­
rodam i. Dzisiaj dn. 18 kwietnia 1904 r. owej zgody 
niema, gdyż dr. K oerber zwracał się ciągle pod fałszy­
wym adresem . N am aw iał Słowian, by uznali roszczenia 
niemieckie, zam iast wezwać Niemców, ażeby pozbyli się 
manii wielkości.

H istorya Austryi konstytucyjnej od 1861 r. nie 
wykazuje ani jeanego przykładu, by dla ratow ania gabi­
netu K orona zniosła panam ent. Z resztą zamknięcie Sej­
mu Krom ieryżskiego doprow adziło do Solferina, potem 
do  Sadowy. I tym razem  nie będzie inaczej.

Dr. K oerber grzmi w łamach „M ontags-Revue", 
bo chce dostać delegacye. Swoją sztuką polityczną do­
prowadził do takiego zam ętu i rozstroju, że dzisiaj o 
w ybór delegacyi musi walczyć orężem  tak ciężkim, jak 
gdzieindziej o wielkie sprawy i wielkie reform y. Jakaż 
zm ora spadnie z piersi ludów, gdy ten gabinet u s tą p i! 
Byłby to  jego jedyny czyn dodatni. Lecz właśnie na 
ten jedyny zdobyć się nie chce!

Telegramy „Słuwa Polskiego".
Rada państwa.

„Wpływ y “.
W iedeń. (7 BK.). W Izbie posłów odczytywanie 

„wpływu" trw a dalej. (Godzina 4 popołudniu).
Między wniesionemi interpeiacyam i znajduje się 

interpelacya p. Krem py i tow  do prezydenta ministrów 
w sprawie postępow ania starosty  w Kolbuszowej wobec 
K arola Sierosławskiego.

K oniec posiedzenia.
W iedeń. (TBK.). W Izbie posłów odczytywanie 

interpelacyj i wniosków trw ało  do godziny 5-tej popo­
łudniu.

Przy końcu posiedzenia p. B i a n k i  ni  zapytał, czy 
praw dą jest, że rząd austryacki oświadczył gotow ość 
poczynienia ustępstw  W łochom w (spraw ię ceł na w ino.

N a tern ODrady zakończono, następne posiedzenie
dziś.

O przedłużenie obrad.
W iedeń. (Tel wł.). K om itet 4, kierujący polityczne­

mu stronnictwam i lewicy niemieckiej, był wczoraj w ciągu 
posiedzenia Izby poselskiej u prezesa gabinetu dr. K oer­
bera i zażądał, ażeby nie odraczano obrad Izby posel­
skiej z Dowoau zebrania się delegacyj wspólnycn, lecz, 
żeby Izba poselska obradow ała w dalszym ciągu także 
podczas delegacyj i po uKończeniu sesyi delegacyjnej, 
tak jak to  było w roku 1902, kiedy Izba poselska p ro­
wadziła w daiszym ciągu obrady mimo, że sesya aele- 
gacyjna odbyw ała się w Budapeszcie.

Prezes gabinetu dr. K oerber odpowiedział N iem ­
com , że w razie, jeżeliby były jakiekolwiek dane, iż 
zapanuje zgoda pom iędzy stronnictwam i w Izbie, to  on 
z chęcią przyłoży do tego rękę i zgodzi się na to , aże­
by Izba poselska obradow ała w dalszym ciągu. Tak 
przecież, jak się obecnie sesya zapow iada, t. zn. że 
Czesi będą w dalszym ciągu prowadzili obstrukcyę, uwa­
ża on dalszy ciąg sesyi Rady państwa podczas sesyi 
delegacyjnej za rzecz bezużyteczną. W razie, jeżeli 
Niemcy zechcą istotnie zasiąść przy stole konferencyj­
nym wspólnie z Czechami, to  on tj. dr. K oerber w imie­
niu rządu służy stronnictwom , zarów no niemieckiemu 
jak i czeskiemu calynt materyałem  ugodowym, opraco­
wanym w ciągu 4 ła t istnienia gabinetu.

W iedeń. (Tel. wl.). Dziś praw dopodobnie zgłosi 
się do dr. K oerbera prezydyum Kola polskiego z żąda­
niem, ażeby sesya Rady państwa nie została odroczoną 
z powodu sesyi delegacyjnej, lecz ażeby odbyw ała obra 
dy tak podczas sesyi delegacyjnej jakoteż i po sesyi. 
je s t to  więc żądanie identyczne z żądaniem  postaw io- 
nem wczoraj przez Niemców. Kolo polskie będzie owo 
żądanie m otywowało w ten sposób, że jeżeli ma ono 
pośredniczyć pomiędzy Czechami a Niem cami, to  musi 
mieć grunt pod nogam i, czyli musi pośredniczyć w par­
lamencie a nie po za parlam entem . Jest rzeczą bardzo 
ważną a pod względem politycznym i nader interesują­
cą, czy dr. K oerber odpow ie na żądanie Kola polskiego 
przychylniej, aniżeli wczoraj odpowiedział na żądanie 
Niemców.

Obstrukcya południotzych S łow ian .
W iedeń. (Tel. wł.) Rząd robi zabiegi, ażeby od er­

wać Słowian południowych od Czechów i skłonić S ło­
weńców' i Chorwatów do porzucenia obstrukcyi. Dla 
rządu obstrukeya Słowian południowych, zw łaszcza S ło­
weńców' i Chorwatów, jest bardzo niebezpieczną ze wzglę­
du na zbliżające się wybory do delegacyj.

Chorwaci bowiem m ają w ręku sposobność unie­
możliwienia wyborów do delegacyj w ten sposób, że 
posłowie z Dalm acyi m ogą w ybrać przypadającego- na 
nich delegata, ten delegat potem złoży mandat, u 'obec 
czego znowu trzeba będzie zwołać Radę państw a w ce­
lu ponow nego wyboru delegata, następnie drugi delegat

w ybrany znowu może złożyć mandat, znowu więc zaj­
dzie potrzeba zwołania Rady paustw'a i wyboru nowego 
delegata i w ten sposób owe składania mandatów i ko­
nieczność przeprow adzania ciągle nowych wyborów m o­
że się ciągnąć ad infinitum, a w ten sposób rów nocze­
śnie odraczać sesyę delegacyjną.

Rząd obiecuje Słoweńcom i Chorwatom w zamian 
za zaniechanie obstrukcyi szereg rozmaitych koncesyj 
ekonomicznych, Słoweńcy przecież i Chorwaci żądają 
nie kolei, ani nie rozmaitych dróg. ale szkół, których 
rząd im dać nie chce, gdyż szkoły te zwłaszcza w K ra­
inie i na Pobrzeżu przyniosłyby szkodę Niemcom i Wio­
chom

O wybór delegatów .

Praga. (Tel. wł.) „Politik" dowiaduje się z Wie­
dnia : Kwestya, czy można i należy obstruow ać także 
w ybór delegatów , tw orzyła przedm iot szczegółowych o- 
brad kom itetu wykonawczego zjednoczonych stronnictw 
słowiańskich. Dyskusya nadzwyczaj była ożywioną, wielu 
mówców występowało p r o  i c o n t r a ,  jeunakże od ­
nośnej uchwały nie powzięto. Ze względu jednak, że 
podniesiono kwestyę, aby obstrukcyę w każdym razie 
rozszerzyć i na w ybór delegatów  i to  bez względu na 
to , czy wynik będzie zapewniony, czy też nie, uchwa­
lono, aby dotyczące postanow ienia regulaminu zbadać, 
i na podstaw ie odpowiedniego referatu jutro praw do­
podobnie zapadnie decyzya.

Klub czeski.*
*■ W iedeń . (Tel. wł.) Klub czeski przyjął na wczo- 

rajszem posiedzeniu do swojego grona posła Klumpa. 
Następnie Klub uchwala prowizoryczną dyspozycyę na 
najbliższe posiedzenia Izby.

koło polskie.
W ieoeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Kola polskiego 

odbyło się wczoraj we w torek o godzinie 5 wieczorem. 
N a porządku dziennym umieści! prezes Jaw orski tylKO 
dwie spraw y bieżące, gdyż sytuacya polityczna ma być 
om ów ioną na osobnem  posiedzeniu. Mimo to  niebawem 
okazała się konieczność rychłego omówien.a położenia 
politycznego z powodu wniesionych interpelacyj i wyja­
śnień danych przez ministra dra Piętaka.

O to  przebieg posiedzenia:
P rezes Koła J a w o r s k i  zawiadam ia o przęsła 

niu kondolencyi koledze hi. Szeptyckiemu z powodu 
śmierci jego matki, poczem przedstaw ia spraw ę członka 
Koła polskiego posła Wilka, posądzonego o znane „nad­
użycia" i wnosi w ybór komisyi dla zbadania tej sprawy. 
K oło uchwala wniosek prezesa, a do komisyi wybrano 
pp. Eugeniusza A traham ow icza, prof O łąbińsjóegc 
i A dam a Jędrzejowicza. Komisya ta, złożona z  trzech 
członków, jeszcze dziś ma zdać spraw ę. Następnie przed­
staw ia prezes Koła spraw ę znanej odezwy rek tora uni­
w ersytetu w iedeńskiego Eschericha i zapytuje, czy Koło 
nie zechce zająć stanow iska w tej sprawie.

P . Wojciech tir. D z i e d u s z y c k i  wyjaśnia, że 
otrzym ał w tej sprawie od m inistra oświaty dra Hartla 
niektóre inforntacye, ale dupiero po  dokładnem  zbada­
niu treści odezwy rek tora można będzie wydać w tej 
spraw ie sąd stanowczy. M ówca wnosi w.ęc odroczenie 
tej sprawy, co też uchwalono.

P. hr. W o d z i c k i przemawia w sprawie przy­
spieszenia budowy walów ochronnych kolo Wisły, poni­
żej Krakowa. W tej sprawie zabierają także głos pp. 
W o j t  y g a i B o b r z y fł s k i.

P . B o b r z y ń s k i  żąda nadto regulacyi Wisły 
na granicy austryacko-prusklej na Koszt państwa bez do­
magania się od kraju kontrybucyi.

Minister P  p ę t a k  daje w tej kwestyi wyjaśnienia, 
zaznaczając, że tej spraw y w ministerstwie jeszcze nie 
ma. Mimo to  pieniądze po 45 .000  koron na każdy wał 
są już wyasygnowane. Co się tyczy kwestyi regulacyi 
Wisły wzdłuż granicy państwa, to  spraw a kosztów  nie 
dotyczy regulacyj, k tóre państwo bierze na siebie co do 
wałów, nie zaś co do regulacyj, co do których rząd 
żąda od kraju kontrybucyi, uważając to  za roboty me­
lioracyjne.

P D a n i e l a k  interpeluje w spraw ie budowy ka­
nałów. Spraw ę tę  odroczono do przyszłego posie­
dzenia.

P. W o j t y g a  urguje spraw ę przymusowej ase- 
kuracyi

P B i n d e r  interpeluje ministra Piętaka, dlaczego 
nie w yasygnowano dotychczas dla Krakowa i Białej 
przyznanej tym miastom raty, jako odszkodowanie za 
zniesienie zakładów konfinicyjnych. M ówca zapytuje da 
lej, co się dzieje ze spraw ą poruszoną przez Kolo, aby 
akcyzy na targu wiedeńskim nie pobierano od sztuki, 
ale, aóy ta  akcyza od wagi wymierzaną była.

Na to  wyjaśnia minister P i ę t a k ,  że z powodu 
nieuchwalenia budżetu i kwoty 15 rmlionów koron na 
ernisyę renty am ortyzacyjnej r z ą d  n i e rn a p i e a  i ę- 
d z y i wstrzym ał wszelkie wydatki nowe objęte budże­
tem . Z tego wynika, że także aktywowanie nowych 
szkól średnich jest zakwestyonowane.

P. prof. G  ł ą  b i ń s k i przypomina, że ieszcze 
przed świętami przestrzegał, że grozi ewentualność 
wstrzymania koniecznych wydatków przewidzianych bu­
dżetem. Jest to  spraw a doniosła i w ielkiego znaczema 
politycznego i dlatego też w ym aga wyjaśnienia naszego 
stosunku do rządu. Prosi prezydyum o zwołanie posie 
dzenia Kola jak najrychlej, celem om ówienia sytuacyi 
politycznej.

P rezes Koła p. J a w o r s k i  przyrzeka to  uczy­
nić, gdyż podziela w zupełności to  zapatrywanie.



„S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. 186 z dnia 20 kwietnia 1904. 3

Sprawa W ilka.
W iedeń. (Tel. wl.). Komisya w ybrana dla zbada­

nia afery p. Wilka przesłucha dziś, t. j. we środę rano 
naczelnika kanceiaryi parlam entu, radcę dworu Bauera 
■i innych urzędników kanceiaryi i zam ierza w tej sprawie 
już we środę wieczorem przedłożyć Kołu polskiemu 
fewoje sprawozdanie.

Zw iązek  dem okratyczny.
W iedeń. (Te!, wl.) Członkowie Kola polskiego, 

należący do związku dem okratycznego, zbiorą się dziś, 
tj. we środę o godzinie w Dół do czwartej, celem omó- 
vienia sytuacyi politycznej i spraw y delegacyj.

W Sejm ie pruskim.
B erlin . (TBK.). W dyskusyi nad etatem  komisyi 

kolonizacyjnej, zabrał glos p. S k a r ż y ń s k i  i om aw ia­
jąc cala akcyę komisyi kolonizacyjnej nodniósł, iż wła­
ściwie zrobiła ona zupełne fiasco. O  40 hektarów  ziemi 
wuęcej przeszło w ręce polskie, aniżeli odwrotnie. P rzy­
czynę tego widzi m ówca w wielkiem obdłużeniu wielkiej 
własności niemieckiej, szczególnie zaś w  obdłużeniu 
drobnych właścicieli, k tórzy nie mogli sobie inaczej po ­
radzić, jak dobra swe rozparcelow ać i sprzedać je P o ­
lakom. Korzyść z akcyi komisyi kolonizacyjnej mają 
tylko protestanci. O b ec n ie .s ta ra  się rząd nowymi środ ­
kami zabrać ziemię Polakom . Postępuje z PolaKami 
tak, jak z here ram i, ale zapom ina o tern, iż Polacy 
mają jeszcze broń  duchow ą i muszą zwyciężyć. >

P. E n t z e l - W e l l e n z i n  protestuje przeciw  M ie­
szaniu akcyi Koionizacym ej z akcyą protestant} zmu. Wi­
nę tego pom ieszania pojęć ponosi stolica arcybiskupia 
w Poznaniu.

P. M i z e r s k i  wywodzi, iż jest faKtem, że na zie­
mi zakupionej przez kom isyę kolonizacyjną osiedlani są 
praw ie sami protestanci, a bardzo mało katolików. 
Mówca w yraża zdziwienie, że .minister nie dał odpow ie­
dzi na przemówienie posła Skarżyńskiego, który dosa 
dnie dowiódł, że cała akcya kolonizacyjna zrobiła zu­
pełne fiasco.

P. B a t t e n b o r n  (centrum ; krytyKował działalność 
komisyi kolonizacyjnej.

P. A r m i n  (konserw atysta) podniósł, iż stron­
nictwo jego spodziew ało się,^ że centrum po dośw iad­
czeniach, jakie odniosło na Ślązku górnym , w kwestyi 
tej zbliży się do stronnictw a konserw atywnego, widząc 
w tern pożytek narodow y. Dalej mówca skarżył się, 
że ks. arcybiskup StablewsKi jest nieżyczliwym dla akcyi 
komisyi kolonizacyjnej.

P. hr. L i m b u r g - S t i r u m  oświadcza, iż panowie 
z centrum powinni się iuż byli przekonać, że polskość 
a katolicyzm, to  jedno i to  sam o Chcemy —  rzeki —  
działać przeciw Polakom , a nie przeciw katolicyzmowi, 
banow ie z centrum  powinni to  mieć przed oczym a i po ­
winni robić co należy, aby unikać pom ieszania pojęć 
polskości i katolicyzmu.

B erlin . (TBK.). W Izbie posłów  Sejmu pruskiego 
p. ks. J a ż d ż e w s k i  ośw iadczyć że nie zaniedbano 
nigdzie katolików niemieckich i nigdzie n.e wypuszczono 
z uwagi niemieckiej mniejszości. N a dobrej woli nam 
nie zbywa, ani władzom biskupim, ani proboszczom . 
Czynione tym  władzom  zarzuty, muszę jako nieuspra­
wiedliwione odeprzeć. Arcybiskup nie powinien jednakże 
popierać dzieła politycznego osiedlania, gdyż straci zu­
pełnie zaufanie katolików  polskich. Co jednakże będzie 
możliwe, to  się uczyni

N astępnie przyjęto om awiany budżet.

Parlam ent niem iecki.
Berlin. (TBK.) W czoraj przy dyskusyi nad etatem  

ministerstwa spraw  zagranicznych, sekretarz stanu Richt- 
hofen podnosił, iż Anglia wyraziła gotow ość zapłacenia 
11 proc. zgłoszonej sumy szkód, poniesionych przez 
obywateli niemieckich podczas w'ojny boerskiej.

W obec skarg  na złe obchodzenie się z poddanym i 
niemieckimi* wyznania m ojżeszowego w Rosyi, ośw iad­
czył Richthoten, że Drzy odnawianiu trak tatów  Han­
dlowych, będzie sćarat się uzyskać ułatwienia w Rosyi 
dla kupców żydowskich, będących obywatelam i niemie­
ckimi.

Następca arcyb. Kohna.
B erno. (Tel. wł.) „Lidove N oviny“ dowiadują się 

z Wiednia, że czescy posłow ie zostali uwiadomieni o doko­
nanym wyborze biskupa Bauera na arcybiskupa w O ło ­
muńcu, a proboszcza dra Paw ia hr. Huyna na biskupa 
w Bernie.

K siążę Walii w  W iedniu.
W iedeń. (TBK.) W czoraj o godzinie 5 -30  wieczo­

rem, przy byli tu na trzydniowy pobyt księstwo Walii. 
N a dworcu “ przybycia ich oczek iw ali: cesarz i ba­
wiący w Wiedniu arcyksiążęta. Następnie cesarz z księ­
stwem Walii i świtą pojechali do zamku.

Sprow adzenie zw łok  Rakoczego.
Budapeszt. (TEK.) Dziennik urzędowy ogłasza 

odręczny list cesarza do hr. Tiszy, polecający mu zająć 
się sprowadzeniem  zwłok Rakoczego II. do ojczyzny.

K onw encya serbsko-bułgarska.
b e lg ra d . (TBK.). Dziennik urzędowy ogłasza usta­

wę w spraw ie specyalnej konwencyi serbsko-bulgarskiej 
pocztowo-telegraficznej. Konwencya ta reguluje ruch 
pocztowy i teiegraficzny pomiędzy Serbią i Bulgaryą 
w sposób analogiczny jak pomiędzy A ustryą a  Niemcami.

Budżet angielski.
L ondyn. (T B K ) W izbie gmin przedłożył kanclerz 

skarbu Chamberlain budżet, wykazujący niedobór za 
ubiegły rok rachunkowy w sumie 5 ,415 .000  f. szt. D e­

ficyt ten będzie pokryty z zapasów  urzędu skarbow ego. 
N a nowy rok proponow ano wydatki w kwocie 142 ,880 .000  
f. szt., dochody 139 ,060 .000  f. szt., niedobór więc w y­
nosi 3 ,820 .000  f. szt.

W zburzenie m iędzy kolejow cam i.
Budapeszt. (TBK) Z wielu miejscowości donoszą 

o żywym ruchu wśród urzędników kolejowych przeciw  
przedłożeniu rządowem u o regulacyi płac. W śród urzę­
dników w Rakos-Palata rozpow szechniła się w iadom ość, 
że ci urzędnicy którzy przewodniczyli ruchowi, mają 
być wydaleni. Z tego powodu urzędnicy w tej miejsco­
wości zatrzym ali pociąg tak, iż publiczność musiała od ­
jechać do Budapesztu tram wajem  lub końmi. Pociąg  eks­
presow y Paryż-O stenda-K onstantynopol, który o g. 11 
wieczorem miał przybyć na dw orzec zachodni, został 
zatrzym any, pociąg ekspresow y, idący w przeciwmą stronę, 
wypuszczono z dw orca zachodniego via Bruck.

Sam obójstw o Bułgara.
W iedeń. (TBK.) W czoraj o godzinie 5 rano przed 

kościołem św. Szczepana, zastrzelił się 34 letni Bułgar 
Stefan Cazalou. Sam obójca jest jednym z owych dwóch 
agentów , którzy w sierpniu r. z. za pośrednictwem  wiel­
kiej firm y spedycyjnej chcieli pod fałszywą dekłaracyą 
wysłać 2 0 .000  naboi mannlicherowskich do Sofii.

Posyłka ta  została w Zemuniu skunfiskow aną i do ­
tychczas tam  leży, Cazalou uciekł był za granicę i tw ier­
dził, że nie wiedział nic o fałszywej deklaracyi. Z po ­
wodu tej afery, stracił swój m ajątek i to  jest p raw do­
podobnie przyczyną jego sam obójstw a.

O droczone zgrom adzenie.
Praga. (Tel. wl.) N aznaczone na dzień 24 kwie­

tnia b. r. m łodoczeskie zgrom adzenie mężów zaufania 
w Niem .-Bród zostało  odroczone na dłuższy termin.

W iedeń. (TBK.). Jak  donosi tutejsza korespon- 
deneya lokalna, cesarz wyjedzie dnia 26 b. m. na kilka 
tygodni do Budapesztu.

K onstantynopol. (TBK.). O rm iański katolicki pa- 
tryarcha Emanuelian zm arł nagle onegdaj wieczorem .

K onstantynopol. (TBK.) W miejscowości Sm ara 
nad Eufratem  wybuchła cholera.

Wiadomości bieżące.
S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (Z obserwaro- 

ryum astronom . Politechniki) w d. 19 kwietnia b. r :

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opaa TemDeratura
H .12 ,
Cc- a pp)

Ssf-
wyższa

Naj-
niższa

7 rano 739-7 2-2 N N E 2 1i
7-0 0-62 popoł. 

9 wiecz.
738-8
737-0

ń-5
3-2

N h V
NW a;j

U w a g a :  Pochm urno, kilkakrotnie deszcz. 
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Pochm urno, opady.

— W stanie zdrowia Karola B rzozow skiego , sę ­
dziwego poety, nastąpiło znaczne pogorszenie. Chory 
nie przyjmuje prawie pokarm ów, nic nie móv, i, chory 
organizm  podtrzym uje się sztucznie tylko przy życiu. 
Przy łożu sędziwego chorego zgrom adzona rodzina, dr. 
P iotrow ski otacza go sw oją opieką. Stan czcigodnego 
chorego prawie beznadziejny.

—  Z  teatru, (j. k.) Oczekiwana z niecierpliwością, 
tyle zaciekawienia budząca sztuka Leopolda Staffa ujrzała 
wczoraj św iatło kinkietów. „Skarb" jest utworem pra­
wdziwego, szczerego talentu, owianym poezyą, pełnym 
myśli głębokich, miejscami jednak zbytnie nagrom adzenie 
sym bolów nie dozwala odrazu ogarnąć całości. Symbole 
graniczą też od czasu do czasu z pierwiastkami alego­
rycznymi, co trochę obniża w aność tego niepospolitego 
poem atu. O statecznie jednak drobnostki te dadzą się 
usunąć przez skreślenia. Zanim obszerniej zdam y spraw ę 
z wczorajszej prem iery, zaznaczymy dzisiaj, że tragedya 
Staffa, polegająca na walce niedościgłego ideału z li­
czącą się z przemijającymi względami rzeczywistością, 
na nieograniczonem  poświęceniu życia dla rzeczy wyż­
szych, na wielkiej tęsknocie za celami, które nie m ają 
nic wspólnego z powszednim pożytkiem , zaznaczymy, 
że sztuKa w yreżyserowaną i graną byia znakomicie. 
Podkreśleć też w ypada niezwykły urok części dekora­
cyjnej, piękność fantastycznych kostyum ów, co razem 
z prześlicznym wierszem niezwykle wywierało wrażenie. 
Po drugim akcie (najsilniejszym, najwięcej posiadającym 
ruchu) autora wywołano kilkakrotnie i obdarzono wień­
cem. W śród burzliwych oklasków w ręczono też pani 
Solskiej, k tóra wybornie grała rolę f  Dziwnej", kilka bu­
kietów.

—  Na p o g rze b  ś. p. h r. S zep tyck ie j, który odbę­
dzie się jutro w Przyłbicach, wyjeżdża z K rakow a ks. 
kardynał Puzyna i wielu z obyw atelstw a i duchowień­
stw a. Na pogrzeb udadzą się także namiestnik hr. P o ­
tocki i m arszałek hr. Bader,i. Ze Lwowa wyjechać bę­
dzie można pociągiem  osobow ym  o 8 35 lub też ku- 
ryerem , który w aniu tym  umyślnie zatrzym a się w S ą­
dowej Wiszni, gdzie na przyjeżdżających będą już cze­
kały konie.

—  P rz e n ie s ie n ia . N am iestnik przeniósł sekretarzy 
powiatowych Wilhelma G rossera z N ow ego Sącza do 
G rybow a i S tefana D ębczyńskiego z G rybow a du N o­
wego Sącza.

—  C e sa rz  udzielił z prywatnej szkatuły kom itetowi 
cerkiewnemu w Stokach powiatu bobreckiego na d o ­
kończenie budowy cerkwi filialnej zapom ogi w kwocie 
300  koron.

—  Hoina ofiara na „Dom  akadem icK r we Lwowie. 
„K uqer w arszaw ski" donosi, że dr. S tanisław  Hasse- 
wicz złożył w warszawskim Banku handlowym na imię 
prof. S. Askenazego i p.  K arola Argasińskiego, prezesa 
Czytelni akademickiej we Lwowie, sum ę 20 .000  k. na 
budowę „Dom u akadem ickiego im. Adama Mickiewicza 
we Lwowie".

—  Z życia m łodzieży. Dnia 21 bm. o godz. w pól 
do siódmej wieczór odbędzie się w Czytelni akad. posie­
dzenie Kółka przyrodników. N a porządku dziennym od ­
czyt akad. Czerskiego „O listkach zarodkow ych".

—  N iezw ykły wypadek w dziejach fiskusa. Na sku 
tek rekursu Wydziału krajow ego uwolnił skarb panstv/a 
od opłacania podatku dochodow ego stały krajowy fun­
dusz przemysłowy, z którego się pożyczki (zazwyczaj
3-procentow e) przem ysłowcom  udziela i polecił zw ró­
cić 12.000 kor., k tóre już na poczet tego podatku zo ­
stały ściągnięte.

—  Kom isya w odociągow a Rady miejskiej na odby­
tem  onegdaj posiedzeniu zajm owała się ułożeniem w a­
runków na dostaw ę i m ontow anie trzeciej maszyny 
w hali maszyn przy ulicy Zielonej, niezbędnie potrze­
bnej z powodu zwiększonej Konsumc>i w ody i rozsze­
rzenia sieci w odociągów.

—  Reform a śledztw a sąd ow ego. Z inieyatywy Tow. 
prawniczego rozpoczęły się obrady ankiety nad reform ą 
śledztwa sądow ego. Pierwsze posiedzenie ankiety odbyło 
się wczoraj w Tow. prawniczem, pod przewodnictwem 
prezesa wyższego sądu krajow ego dra Tchorznickiego. 
Na ekspertów  powołani zostali przez wydział Tow. p ra­
w niczego następujący pp. z grona sędziów, prokurato­
rów' państw a, obrońców  w sprawach karnych i lekarzy 
sądow ych: ad w. dr. Aszkenazy Tobiasz, prokur. Barth 
Miczyslaw, nadrad. dr. Bieńczewski Alfons, sekr. Biliński 
Józef, adw. dr. Dwernicki Tadeusz, adw. dr. Dziędzie- 
lewicz Antoni, nadrad. Gizow'ski Julian, adw. dr. G ó­
recki W ładysław, adw. G rek Michał, prok. Hanczakow - 
ski Józef, nadpr. H eyderer Henryk, adw. dr. Horowitz 
Jakób, radca dr. Jasiński Stanisław, radca Kwiatkowski 
Henryk, adw. dr. Leser Zygmunt, radca Łuczkiewicz 
W łodzimierz, raaca Miłaszewski Stanisław, radca Phiiipp 
Edmund, prezyd. P^zyłuski Stanisław, adw. dr Reiter 
Eugeniusz, prok. Schneider Adam, adw. dr. Smulikowski 
Zygmunt, adw. dr. Soiański Edwmrd, adw. dr. Solowij 
W ładysław, radca Strzelecki Tadeusz, radca Szymono- 
wicz Józef, adw. dr. Tenner Bernard, nadrad. Wilke 
W łodzimierz, prok. dr. Zagorsk Stanisław. L e k a r z e :  
dr. Chomin Antoni, dr. Dobiriski W łodzimierz, dr. Kohl- 
berger, dr. Kruszyński, dr. Lachowicz, dr. Maliszewski, 
dr. Sieradzki.

O brady zagaił prez. dr. Tchorznicki wskazując na 
ważność sprawy i dziękując obecnym za liczne przybycie. * 
Pierwszy zabrał glos prof. dr. Stc-belski, referent wy­
działu Tow . prawmiczego, wygłaszając '.wyjątki swe d łuż­
szej pracy „o reform ie ustaw odaw stw a" odnoszące się 
do reform y śledztwa wstępnego, poczem rozwinęła się 
dyskusya nad pytaniami, zaw artem i w roztrząsanem  
przez Towu kwestyonaryuszu. Przem aw iali: st. radca 
dr. Bieńczewski i adwr. dr. W. Solowij, dzieląc się ze 
swojemi spostrzeżeniam i i doświadczeniami, nabytemi 
w praktyce. O  godzinie 8 odroczono dalszą dyskusyę 
do piątku godz. 6 popołudniu.

—  R ozstrzygnięcie konkursu. O negdaj rozstrzygnię­
to  rozpisany za pośrednictwem  „Związku studentów  
architektury we Lwowie" konkurs na przeLudowę domu 
mieszkalnego p. W iktora Skibniewskiego w Ho'ozubiń- 
cach na Podolu rosyiskiem. N adesłano prac sześć z go ­
dłami : „Iris" i „O . S. w kole" ze Lwowa, „Znicz" 
z Krakowa, „Św iatowid" z W arszawy, „Studyum " z Ki­
jowa i „In mundo dom um  dom iąue mundum" z K arls­
ruhe". P ierw szą nagrodą odznaczono pracę pod godłem 
„Iris", której autorem  jest p. W iesław Grzymalski, słu­
chacz arcm tektury we Lwów ie D rugą nagrodę przyzna­
no pracy pod godłem  „In mundo domum dom iąue mun­
dum ", autorem  której jest p. Adam Ballenstedt, student 
architektury w Karlsruhe. N adto polecono do zakupna 
pracę pod godłem  „Św iatow id", oraz pracę oznaczoną 
godtern „O . S. w kole". „Związek studentów  archite­
ktury" sprasza autorów  tych prac o podanie swych na­
zwisk i adresowe

—  K o m ite t obyw ate lsk i obradow ał wczoraj nad 
spraw ą jarm arku przem ysłow ego i reform y szkół. Dla 
braku miejsca spraw ozdanie dam y popołudniu.

—  Z  sali sądow ej, (Zabójstwo). Przed sądem przy­
sięgłych stawał wczoraj w ieśniak z K leparowa pod Szczer- 
cem Mikołaj Papryk, oskarżony o zabójstwo zastępcy 
wójta D anka M udrego. W dniu 20 lutego P apryk i Mn- 
dry zajęci byli zwózka drzewa na restauracyę oerkwi 
z lasu zw . „M yszkowa G óra". Poniew aż Papryk, cho­
ciaż mial silne woły, naładował sobie bardzo mało 
drzewa na wóz, Mudry robił mu wyrzuty a w końcu 
wywrócił mu wóz. T o  zirytow ało Papryka, który nie 
nam yślając się wiele, chwyci! za orczyk od woza i ugo­
dził nim kuka razy M udrego, Mudry zachwiał się a po 
chwili wyzionął ducha z powodu złam ania czaszki. Roz­
prawie przewodniczył radca Charak, bronił oskarżonego 
dr. Bossakowski. P o  przesłuchaniu kilku świadków za­
padł wyrok, skazujący gwałtownego chłopa na 2 lata 
ciężkiego więzienia z postem  i ciemnicą.

l>epes®e z ostami©j ©Ibw ili.
P ow rót rozbitków.

O desa. (TBK) N a pokładzie parow ca „Crimee" 
Drzybyło tutaj wczoraj 440  ludzi z załogi „W ariaga" 
i „K oiejca" pod kom endą fliegeladjutanta Rudnewa, oraz 
55 ludzi ze straży poselstwa rosyjskiego w Seulu i 30 
kozaków . Przyjęto ich ow acy jn ie ; kom endant portu roz­
dał żołnierzom udzielone im ordery św. Jerzego.
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Z m a r l i .
W Tarnowie: Janina Ostafiówna, córka urzędnika ko­

lejowego, lat 14. — Aniela Maryanńa G ula, Siostra I!1 Za­
konu S O. F., lat 35. — Pawe, Ziaja, słuchacz IV roku se ­
m inaryjni ieologicznego, lat 24.

O D P O W I E D Z I  REDAKCYI.
„ S ta ły  p r e n u m e r a to r "  w B ie c z u . Dziwimy się 

bardzo, że nawet tak niewinnej korespondencyi, jak opis 
święconego, nie miał pan odwagi podoisać nazwiskiem.

K o r e s p o n d e n t  p rz y g o d n y  ż W y g n a n k i. List 
z podpisem tak nieczytelnym, to anonim, a z takich donie­
sień nie korzystamy.

W ie lm o ż n a  P a n i H e le n a  M. p r a w d o p o d o b n ie  
w D o lin ie , (Tst bowiem jest bez daty). Prosimy się udać 
„albo do kraj. Związku przemysłowego, Lwów Ćhorążczy- 
zn.a 19", albo do „Bazaru krajowego", Lwów, Hotel Geor- 
ge'a. O ile wiemy są dwa wydania: większe i mniejsze, oba 
kolorowane. Kupować można w całych zeszytach.

I  naszej Mministraeji zmyli:
Dla pogorzelców  D ynow a:
J. G izowska z Przem yśla 2 Kor., D eyczakowska 

z Ottynii 1 kor., M arya Klucz z Kołomyi 4 kor., dr. 
W iktor Ziem ba ze Śniatyna 5 kor.

Dla Brata A lb erta :
M. C. i M. J. 2 kor.
Na pom nik M ick iew icza :
Dr. W iktor Z iem ba ze Śniatyna 4 kor.

Wiadomości giełdo v/e.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :  Ceny dziś sła­
bsze , jak poprzednio. Za tow ar skontyngentow any z do ­
staw a natychm iastow ą za 100 HI. płacono k. 4 7 ’—  do 
k. 47-40. -

- C u k i e r :  Rafinada pnm a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych w agonach K. 6 7 '25 ., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. 7 0 '7 5 ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w ca­
łych w agonach K. 69 '25 .

N a f t a  galicyjska Standard W hite w całych w a­
gonach z W iednia K. 3 9 '7 5  do K. 40  35.

Targ nierogacizny. C

l Oryginalny telegram  Józefa Saborsky ego i Synów 
Wiedeń St. Marx.

W iedeń, 19 kwietnia.
N a targ nierogacizny przywieziono ogółem  9.617 

s:tuk  świń, między temi 5 .160 Świn galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie w ęgierskie 110 do 112 h., za galicyj­
skie młode świnie 78 do 96 haierzy za kilogram  żywej 
wągi. _ _ _ _ _

W iedeń d. 19 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 7 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 5 '— , T ow arzystw a żeglugi na Du­

naju 100 zł. m. k. 4  proc. 2 7 6 -— W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 273"— , Pożyczka serbsk. 
perm . po 100 r. 4- proc. 89*— , b) bezprocentowe- 
Buuapeszteńskie (Basiiica 5 zł. 21-25, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 6 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 1 6 2 '— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81 •— , L o­
sy m. Krakowa 20 zł. 7 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zi. 6 8 '— , Ofen 40  zł. 1 6 7 '— , Palffy 40 zł. m. k. 
16 1 '— , Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 5 3 '— , 
Czerw, krzyża \\ęg . tow . 5 zł. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zl. 6 7 '— , Salm a 40 zł. m. kon. 2 2 7 '— , 
Pożyczka salcburska 30 zł. 7 7 '— , Tureckie oblig. prem . 
kolej po 400  fr. 131 '25 , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 0 4 '— .

B e n in , d. ! 9 kwietnia. Banknoty austryackie 85 '30 , 
Spirytus — •— .

Paryż, d. 19 kwietnia. Ti zy procent, renta 97 '5 0  
M ąka 28 '40 .

F ra n k fu r t, d. 19 kwietnia. Austr. kred. 2 0 i -30. 
D isconto — •— , Laura 182 '60 , Koleje państwowe 
— ’— , Alpiny — •— .

o
D ep esze  z targu p ien iężnego.

W ie s le u . 20 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 639'75, Akcye Węgier. Zakiadu kredyt. 757'50, Akcye 
Anglo uanku 280'—, Akcye Unionbanku 517 50, Akcye Lan- 
derbanku 422'5{), Akcye Bankdereinu 511'50, Akcye Boden- 
creuit 922'—, Akcye gal Banku hipotecznego 539—, Akcye 
kolei państwowych 64050, Akcye kolei południowej 80'50, 
Akcye Tramway Ar.— , B. , Akcye kolei Elbethal 
423"—, Akcye kolei północnej 5550, Akcye kolei czerniow. 
582'50, Akcye Alpiny'405'75, Akcye Kijna Muianyi 484'50, 
Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1930, Akcye Fabryk broni 
451'—, Ak.ye turecKie tytoniowe 342'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1106'—, Oblig. węg. ind. 98'25, Renta ma­
jowa 99'80, Aus.r. Renta koronow a 9955, Węg. Renta ko ­
ronowa 97'95, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99"70, 4 proc. 
listy Banku hlpoteczn, 99'50, 4Va proc. listy Banku hipot. 
102'—, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'50, 41/s proc. listy Banku kraj. 102'60, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'35, Óbligacye propi- 
nacyjne 99'90. 4 proc. Gal. poz. kraj. z 1893 r. 9950, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 91'S5, Losy tureckie 132'—’ Marki 
117'37, Ruble 252‘75, Kredyty —•—, Alpiny —■—, Węgier, 
kred. —■—, Unior.bank —'—, Koleje. —"—'

Usposobienie z powodu braku podniety bez ochoty 
przy lekko osłabionych kursach.

B e r j i i i j  20 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 201'25, Staatsbatiny 137 60, Disconto Co- 
rnandit 182'5P, Berlin. Tow. handl. 15L—, Laura 239'40, Bo- 
humery 190'25, Kolej pocudc. wschodnio p ru sk a —'—. Ku­
bel za gottfWKę 216 05, Kolej warsz.-wied. — , Kolej m o­
rza śródziemnego 87'40, Kolej Meridionalna 143'—, Losy 
tureckie 130'—, Renta w łoska —•—, „Harpener" kopalnia 
węgla 196'—, Kolej Marienburg- Mławka —■—, Konsolida­
c je  — , Lombardy T4'—, Kolej Henry 102'90, Niemiecki 
bank narodowy 119'—, Kanada Proferred 116'90, Akcye że­
glugi hamburskiej 107T0, Kurs warszawski — , Huta 
„Donnersm ark" 235'—.

B u < l .^ c  >zt, 20 kwietnia. W czorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 118'50, Węgier, renta koronow a 98'—, 
Węgierski bank luedytouy  751'50, Węgierski bank przem. 
i handlu —'—, Węgierski bank hipoteczny 50o'—, Węgier, 
eskontowy 159'--, Auslryacki bank kredytowy 641’—, Rima 
Murany 486'—, Budapeszt, kolej miejska 575'—, Kolej po­
łudniowa 450’—, Austr.-węg. kolej państw. 641'—.

Tendencya spokojna.
I 5 c r ’ in ,  20 kwietnia. Wczorajsza giełda popołudn-

4-proc węgierska renta złota —•—, Węgierska renta koro­
nowa 98'40, Austr. akcye kredytowe 2ul'25, Staatsbahny

137'ó0, Lor..Dardy i4 —, u iscom o t-omandit 182'50, Rubla 
216'05. Tendencya spoko‘na.

P a r y ż ,  ?0 kwietni0 W czorajsza giełda wieczorna- 
4 proc. renta francuska 97-45, 4 proc. renta w łoska 102'90. 
4 proc. hiszpańskie Exierieurs 83'—, Losy tureckie 12325,' 
Nowe tureckie Console —•■- , Ottomany 580'—, Ddber 
492'— Chartered 57'—, Rio-Tinto 13'36, Renta .urecka C. 
83-50, Renta turecka B. — , Lancaster —' .  Renta buł­
garska —'—, Rema grecka —'—.

Tendencya:
F r a n k f u r t ,  20 kwietnia, wczorajsza giełda wie­

czorka: \ustryacka renta papierowa 100'80, Austr. renta
srebrna 100-80, Austr. renta złota 102'—, Austr. akcye kre­
dytowe 20L50, Staatsbahny 137'70, Lombardy 14-—, ' -proc. 
austr. renta koronow a 19190.

Tenucncya: spokojna.

Targ zb ożow y i tow arow y.
B n d a p e n t ,  19 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1904 

od koron 7'83 do 7'84, Pszenica ną maj 7'92 do 7'93, 
Pszenica na październik 7'93 do 7'94, 'Żyto na kwieć eń od 
624 do ó'2ó —, Zyto na maj od —'— do —'— , Żyto 
na październik od 6'51 do 6 52, Owies na kwiecień od 5'23 
do 5'25, Owies na maj — do — , Owies na paźd -.iernik 
od 5'51 do 5'52, K ukurudzaną maj 511 do 5' 12, Kuk irudza 
na lipiec od 5'25 do 5‘26, Kukurudza na sierpień od —'—, 
Kukurudza na październik od —'— do —1—, Rzepak na 
sierpień od 10'90 do 11'—. Pogoda: piękna.

Prlyjeehali do lawowa
dnia 19 kwietnia b. r.

S Fotel f f in n e r in l .  Stanisław Niezabitowski Uhe­
rce, ks. Stanisław Jabłonowski z Bursztyna, Franciszek Ja- 
runtrłwski z Twierdzy, hr. Zygmunt Lasocki z Tarnobrzega, 
Maks- Straetz z Kahnicy leśnej, Adam Koziowiecki z Maj­
danu, Zygmunt Raazimirski z Wołynia, ks. Tadeusz Kosku- 
ba z Brzeżan, dr. Binderoi' a z Tarnopola, Wilhelm Gutt- 
mann z Wiednia, Edward G rosser z Warezawy, Stanisław 
Hofinokl z Łahodowa, Wincenty Wyczkowski z  L.ipii, Mo­
ryc Kollman z Wiednia, Stefan Sękowski z Woysła\ • a, hr. 
Franciszek Potocki z Krakowa, S. Saprin z Krakowa, Da­
wid Schneelerg z Berlina, Henryk Rogalski z Borysławia, 
Matylda Fried z Krakowa, Adolf Knoll z Rrodien.’ Izydor 
Austrelitz z Wiednia, Artur Nimnin ze Stanisławowa, O rest 
Strzembosz z Kosyi, Henryk bursztyn z .Nadworny, Zyg­
munt Parnas z Wołoyczysk, M. Fiszer z Wiednia.

i t f f l f i f i l j  |
I

WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A) 

MIEŚCI
G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z
P R E N U M E R A T Y  SŁ O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. T.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

m m

/A-7.

.4*2

.4-2

.4-2
,4*2
.3 2
.4
.4

K u r s y  g i e łd y  w ie d e ń s k ie j  
z dnia 18 kw ietnia 1904.

Kurty o ile  inaczej nie podane, obliczone są 
korou ncminaln, wartości 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa.
Jednolity d łu g  pań stw a: 
w banknotach, mnj—listopad .

lu ty —-sierp ień . 
w srebrzio, s tyczeń —lip iec  , . .

„ kw iec ień —październik
L osy  z  roku 1854 po 250 zł. m. k .

„ v „ 1S80 » 500 z ł. w . a.
. \ „ 1800 , 100 zf. „ ff
„ r 1864 „ 10U zł. „ „ . . —

„ lfcv>4 „ 50 ał. „ „ . . —
L isty  zastaw. dom en państw , 120 zł. 5

Dług państwa kra jów  koronnych
w  radzńo państw a reprezentow anych. 

A ustr. ren ta  z ło t i  w olna  od p o d .. .4 
n t  w  w al kor. w, od pod. . 4 
„ ,, - inweat. w ol. od pod. ,8V*

Obligacye kolejowe.
K olej Arcyks. A lbrechta w  srebrze .4  

* ces. E lżb iety  w  z łoc ie  w . od p. 4 
- ces, Frauc. Józefa  w  srebr. . .5V<
„ Arc. Jtud. w  K. w ol. od pod. .4  

ces. E lż. 200 zł. m. k. za sztukę 5‘A 
„ K arola  Lud. 200 zł. m. k . w 5 

Obligacye piorwazsństwa kolejowe, 
li olej A rcyk s. Albr. 300 zł. w  srebr. .5

„ n p. 200 z ł. w  złoć  io 5
,  czes. Em. 3885 200. lOCO, 5000 z ł . 4

1893 400, 2̂ 300, 1CO00 k. 4
} n B ukow ińskiej lokal. 40t) Kor, , 4 
fC „ K arola L udw ika srebr. . . . 4
$ „ Lwow.-Czerń.-Jaski oj Em. 1894.4

Diug państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska  renta z ł o t a .......................... 4
Włjg. ren ta  w . Kor. w olna cd  pod.
W ęg. renta w Koi-. „ „ .
P ożyczk a  kol. z  r. 1889 w  z łoc ie  .
P ożyczka koi. z r. 3889 w  srebrze  
W ęg. ob ligacye propin . w. a. . .
W qg. .  prem . rc-g. C issy .
W og. pożyczk a prem, |)o  1CK) zł. .

n » w OsJ zł. .
O bligacye indom nizacyjne hipoteczne

na 100

.4
.3
AV* 
. 4V« 
.4 ̂4 
.4

.4  6
. 4 '/ 4

K roaćyi i  Sław onii 
— Propiiiticyjuo w ol. od pod. 

W ęgiersk ie  ob lig a cy e  lilp . . . 
K ruacyi i S ław onii oblig. h ip . .

Inno publiczno pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . 5

z r. 1889 . . 4
krni. Bukowiny z r. 1893 .4

. prop. B u k o w in y ........................... 5
P'tż k^j, z t. 1 S * .............. 4

.4

)b i i 
9?)1.

plącą
9980

10i'4i>
99*

100,45
391!—
152(60
l*2l-
26li—
26t'j—
290

119 40
O&iot
9150l

3C0 — 
318!3ł 
122)20 
10016
010

not—_ i _
106il5lOOiżO

99)70
lOu.30
100.

807

i6sko
209)
209'—
101(30
lt»2l—
9S.l>7
9830

107
10O;
9SI50

103150
99—

ioo!_

99 75 300(05 
19ó| — 
153(60 I8P50
260i—
263 i— 
299 —

119
130
101
515*150

1 0 1 :15
lOllou 
10 70
tuliso 
101 'lf.

80

164 50
211|so
211 m o

102 5t 
99 35 
99,2!

10S  
IC O  90

l ’'Di

Grał. obi. prop. z r. 1889 . . .  • * 4
Poż. m iasta L w ow a z  r. 1808 . . .  4 

* » ,  z  r. 1900 . .  - 4V*
T W iednia z  r. 1874 . • *0

Renta w łosk a  zr 100 l i r ...................... 5
Poż. ŁypoŁ B ułgoryi z r. 183d • . .3

Listy zastawne
(O bligacye hipot. i  l is ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 1.4 
Buków . zak ł. kred. ziem sk i . . .  .5  

• * • •4
Gal. akc. b. h. z lOtyo pr. 1- w  397* 1.5 
Gal. „ » „ los. w  50 lat . . . 47^
Gal. ., „ „ los. w  60 la t . * - 4
(la l. T ow . kzed. z iem . los w  5G la t .4  
Gal. » ,  „ los w  41 la t .4
Gal. „ „ „ dawn. em is. ,4
Gal. „ n „ p o  200 kor. . 4
Banku fcrej. dla Gał. i  Lod. w^ol 1. . 41-/4 
Banku „ „ zwi*. w  57bf 1. .4
Banka H oblig. kom un. 2 om is. .ó  
Banku „ „ „ 8 e. 1. w  48 1. .4
Banku „ „ „ 4  e. 1. w. 451. .4
Bank u „ y, kol. 1. w. 5772 1. . 4 
A ustr. w ęg. Banku los w  Pń/a 1. .  .4  
Austr. „ ,, los  w  50 1. . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej po ili. ces. Ford. em . z r. 3896 .4  

„ ' „ „ 3S87 .4
........................................................ 18S3 .4
......................................................   1891 .4

.  .  - .  - 1 198 . 4
„ L-ę/ów-Czern.-dassy 1894 p. 16^.4 

.  1964 . . .4
Gal. kol. lokalne w schód . . . . .  .4
W og.-G al. kolej em. 1 8 7 0 ...................... 5

1878 ......................5
.  » ,  « 1887 .......................4
Losy procentowe (za sztukę;.

A ustr. Zakł. kredyt, obi. x->r. em . 1880
po zł. w. a.......................................3

„ „ „ em . 388U po 100 z i. w. * .3  
Tow. ż .  na D un. 3 00 zt. m . k. p. 10«/o4 
Uregul. Dun. z  r. 1S70 po 100 zł. w. a. . 5 
W ęg. Banku h ip . pr. 1. z. po 300 zł. wa. 4 
Poż. m iasta  T ryestn  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 ssł. w . a. 4
Poż. serbska prem . po 100 fr. . . .  2 
Tureckie obi. prem. koiej po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap eszteń sk ie  B asiiica  po 5 zł, w . a. 
Zakł. kr. dia handl. i  prz. po 100 z ł. wa.
Clary po 40 zł. m , k ........................ ..... . ♦
Pożyczka m. Insbruku po 2') z ł. w . a. . 
P oż. prem . m . Krakowa po 20 zł, w . a.

„ „ ,, Lubiany po 20 z ł. » .
Ofo.n po 40 z ł. w . a ..........................................

t9U0
96185

102U
12‘Jj-— 
10680

9975
llhil,
99/15

111(50
101(6 ;

99—
99(20
99:50

10910 
9f>! 

1C37 
10116? 

98; V 
98.85 

10O|6 
100

100 60 
100 
100 80 
10060 
101: 
934e 
99,50 
—i— 

11(173 
110|7;> 
9C-

297 —
295(
27 r»!— 
273;—

230j—
8 9 ,-

21(10
466!—
Idzi—
8ł|-
68j—

167J-

100(40
97i8:

102:90

107*80

10075

3001 
112 50
1 o i‘r
30u(-
10̂ 120
100J5P
q :

103! 11 
100 '  -  
10371 
10265 
99(50 
09(85. 

101(60 
101160

101160 
10117 
101(80 
10160 
1 0 2  —  
941'40 

10050

30“ 
299'—;

280,5t' 
271*60

SOOj—
0 3 - '

2210
4 7 6 -
J 78(50 
83,— 
82
7‘J -

1 7 8 -

P a lffy  jio 60 zł. m . k ..............................
Czerw. krz. austr. tow . po 10 z ł .  . .

n .r, węg. tow . po 5 zł, . .  . 
Fundacyi arcyks. Itudoifa po 10 zł. ,
Salm a po 40 zł, m . k ............................ .....
P ożyczka m iasta  Salzburga po 20 zł. ,
St. G enois po  40 zł. m . k .............................
Poż, pr. m. Stanisław ow a po 20 z ł . . 
K om unalne m . W iednia z  r. 3874 po 100 zł.

Akcye przedsięb iorstw  tran sp o rtó w .
Buk. kol. lok . akc. piorw. 2-JO zł. , . .

„ r r akcyo zakład. 2‘>0 zł. . . 
Austr. Tow. źogL na  Dunaju 1500 Kor. . 
Kolej półn. ces. F erdyn. 2100 K or. . . 
Kołom yj, kol- lok. (akc. pierw.) 200 z ł. . 
K ol. L w ów -Bołzec (&kc, pierw.) 200 zł, . 

n Lwów.-C zerń.-Jassy 200 z ł. . . .  . 
,  wschodu, gal. lokaln. 200 z ł . . . .  . 
» państw ow ych 209 z ł. =  590 fr . . ,  . 
n południowej 200 zł. =  500 fr. . .  . 
* w ęg. galicyj. lokal. ‘200 z l. . . . .

Akcye banków (za sztukę)
B anku Anglo-anstr. 240 Kor........................
Peszt, banku handl. IftOO Kor. . . . 
Zakład kred. dla handlu i p rzem .320 Kor.
W ęg. Banku kredyt, 400 Kor......................
D olno Austr, tow . esk , 400 Kor. . , . 
Galic. Banku hipotecz. 400 Kor. . . . 
Galic. Banku dla handlu i przem . 400 Kor. 
Banku dla Krajów koronnych 400 K o r ..
Banku. A ustro-w ęg. 1400 .......................... ....
Banku Z w iązków . (Unionbnnk) 400 , .
Czesk. Banku zw iązk. 209 Kor...................
Z ivnostenska banka 200 K or.......................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. kopalń, w ęgla  w  Brux 109 zł. . .
G alie. karp. naft. tow . 500 Kor...................
Austr. Tow. G órnicze A lpine ltlG z ł . . . 
P raskiego tow. żelazu , przem . 200 zł. .
Schodniey 509 Kor.  .................... .....
Tureck. zarz. ty ton iów  5Uó franków  . . 
T rilail tow . kop . w ęg la  79 z ł.......................

W e k s l e .
(Czoki, dew izy  krótkoterm .) °/o 

B erlin  i  n iem  m . biink za lOu m arek 4
L ondyn za 3 o fu ntów  szter.................... 4
P aryż i  fraucusk. m. bank za  100 fr. 6 
P etersburg i  W arszaw a za 100 rubli 5'/t 
W łoskie bank. za 1U0 lirów  . ,  „ , 5

t y-W a l u
D ukat cesarsk i
20-franków ka  . . . . . . . . .
2 0 -m a rk < )w k a ........................., . . .
N iem ieckie b an knoty  z a  100 m arek  
W łosk ie  banknoty za  lir  . . . .  
R uble bano/noty za 199 rubli . . .

161’_ 171 _
5S;— bó -
2F __ 30 —
67 -- —

221 -- 237 —
89 54

-- — —
— — — —

504 — 514

4 _ 4H0 _
394 — 403 —

54 an — 5519 Z
— --- •—
— -- —

580 — ń5b
39 ć— 400
.— —
.— —

405 407 50

180 281,—
2750 2758
—. —
750 5C 757 Cb
5(39 511,80
539 54j ( -
240 2601—
424 425 —

W A 16141—
51tj ó t 51 50
240 — 247
249 ól 25050

625 tfśr'8
1111 1121 —
4 t8 5 0 409:50

1934 — 1944 -
704 — 7J —

-—— •——
334 240 .

U ? 27 117 »7
239,67 23987

90|37 95 50
— —. — —

as 95 A-ł

n °*4 11 U
liM-0 19 08
23'4l 23 52

U 7h7 117137
951-25 95140

252175 253-50

C E N N I K  
lwowskiej Izby hanaiowej i przemysłowej

Lwów, dnia 19 kw ietn ia  1904,
I. Akcye za sztukę.

Banku hipot. galic. po 290 zł. (400 K.)
E x  dividende 20 ivor. . . . . . .

Banku galic. dla handlu i przem ysłu
po 2uo zł. (490 K o r . ) .......................... .....

Kolei gal. kar. Lud. po  200 zł. m. k. . . 
K olei L w ów-C zern.-Jassy po 200 zł. w. a.

w  srebrze (40o K o r . ) ...............................
Garb. w  R zeszow ie  po 29 zł. (400 Kor.) 
Fabryki w agonów  w  Sanoku przedtem

L ip iń sk iego  po 5- 0 Kor...........................
Tow. dla galic. przedsięb. e lek tryczn ych  

w od. po 20') z ł. (400 Kor.) . . . . .
II. Listy zastawne -za 100 K.

bez kuponu b ieżącego  
B anku li. g. 5°ro w. a. w y l. z I0°/o . ,  ,
Banku h. g. 4!/s0/c w. a. lo s  w  50 1. . .
Banku h. g. 4°/o .  „ los w  60 L po 200 K .  
Banku kraj. 4Va°/o w, a. los. w  51 1. . . 
Banku kraj. 4°/o w . a. los w  57 1. . . . 
To warz. kred. gal. ziem . 4°/o (1 omis.) , 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4°/a los

w 411/* la t . ....................................■ ,
_ 49/o los w  56 lat. . . . . . . . . .

III. Gbligi za 100 K.
bez kuponu b ieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnogo 4°/o w. a. 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w, a. 
K om unalne Banku kraj. 5°/o 2 em iaya , 

„ „ 4*/fi2'o 3 em isya  .  .
„ 4°/'o 4 em isya  . . .

K olej lokaln. wsch. 4°/o po 200 Kor, . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . 
P ożyczk i kraj. 4°/o po 2)0 K. z  r. 1893 . 
P ożyczka m iasta L w owa 4°/o po 200 Kor. 

» r n 4r/f°/o po 200 Kor.

IV. Losy.
M iasta Krakowa po 20 z ł. (40 Kor.) . . 
M iasta S tan isław ow a po 20 zł. (49 Kor.)

V. Monety.
D ukat cesarsk i
20-frankówka  ...............................
100 rubli rosy jsk ich .
300 m arek n iem ieck ich  . .

płacą żą d a ją

5 3 8 -

580M

350

400

111 
101
98'80 

102 
99

99-50 
102  59
1 0 2
101
98
98-80

99:bS
97;

lul;80

77

u  jo 
19 

25-2 
11

1
548 —

260'—

986 —

370
i

410.—

iiiaLo
eS;50

102I90 
100 —

100

100:20

102150
90 40 
90 59

lo o L
97,70

83; -

1 1 4 0  
1 9  2 5  

2 5 4 ' —  
117-50

KANT0E WTMIANT

Ck. uprz, gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje -wszelkie papiery war­

tościowe i monoty zagraniczne.

C. I iiprzyw. fiaiicyjsli akcYjsy Oddział depozytowy.
przyjm uje wkładki i  wypłaca saliczlr na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
panie-y wartosoiowe i uozieir na tatow e

zaliczki. 80

l u d t u  z a p r o w a d z o n e  zza w x ó r  zzzs&ytzzayj z a c r a n l e z u y c b  t a k  zwazze
E E P O Z Y T A  S C E O W K O W 3  ( S ś i f e  I D o j5 o a x ts ) :

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. rocznie, d ep cs/U ryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego u iy-ku i pod własnym  k-Uczem, gdzie bezpiecznie, o dyskretnie prze­
chowywać można awoje mienia lub ważne dokumenty — Przepisy, odnoszące się do tego  

__________rodzaju ó°p»”ytóz.. i trzymać m ożna bezptatnie w oddziale depozytowym. ________

O ujiuw icu/nalny r t iu a k to r : J o z t ł  2 , i6 o ia b iń sk i.  N ak ład em  3 p & ł a i  w y d a w n ic T ie j  w *  .L w o w ie ,  Htow. sar. o g r .  p orębą .
Z d r u k a m i  „S łow a P olsk iego" , we L w ow ie, pod zarządem  J ó zefa  Ziem bińskiego. Papier z fabrym  Braci F ia łk ow skich  w B iałej i Caaócu.


